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3nfmimte£$inb ba£ ^ar bc6 <$at€rg ©ee,
/

3Öd( biefcr ifym allein l>ie befreit ^fttfer baut/ 
Unb^eid)tbuni nicht fo feft bett ©runb $ um©Üfcf tw

legen/
Sicher/naebbem dn$mb/fonfl fê r begierig febaut.

Önin ft?emtDic>p?yrarb heift M  ‘Saterg Ĵ attf? toriaffen/
Da fid)ct manftd) umb naebbeffen treuen *Xatb 

2£dl man ndcbft ©Ott bttteb ben ben beften ©eblup fan fafjetu 
Unb ihren ©eegen auch garfchr ooimothcn bat.

3£ie aber i wem? ber^cb btc Eltern entriffen 
S tem m t auf? j\mber benn/berbcfte©eegather?

€r.fomutt tfon©Ott allein/ ftc felbftm müfieng tvi|Ten /
-Oer gicbet Saco unb §rem  unb anbre ©aben niebr.

©Ott fdbflcn Wil fo benn bie ̂ }atetv@tcü vertreten/
Oer frommen Ambern/felbft/ben cÖater.©eege!t fpriebf/

5Bcnn fte bepro #a;rath^©cbluf? nur berbltd) ju ihm betetu 
©0 fclmmt 3bncn auch beg tygrrrn©nabrm£iebt,

©fe&rfe Jungfer 23rau f/ e«truDröji!bf*bcfrmim/
Oer 0 cegen fey genug/ ben felbfl ber )̂mintel fpriebt;

Ood> ba ©te fonffen mich bat pflegen $ater netzten 
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Oa@ie int ^$eicbt'©tuhlnnrbcg ^ater^abmett gtebef/ 
©oofft im fähigen ©ic|»cbf bic ©eelen^ub/
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2(uff 3br ̂ tvjebren/ hnlHd) fetK« ib« btn$tt: •

Oer gro]te @eegett^©Ott. bd gebe feinen ©eegen/
€ucf> 9?ru>55ere()lWttn/r»cl) trage ©ÖtttS £aiii>

Oer §riebe/ £icb/ ©et>iilt Dtc f e t )nauff euren Meegen/ 
©0 f<böbt€«cb ©Otte£ ©nab in teurem

2)amft wolfe benm Leoben ^cu-Sereblifß- 
ten an 3&tem Ĵ ocbjetfltcben <£brem£age 
gratuiiun unb allen ©eegen wünfcjjen 

Martinus OlofF,
$oln, q3M>,an betet, sparten Kttc$m.



Aitz co ieft Człowiek gdy memafz Stałości,

Stałość wfpaniała ieft to dźiwna Cnota, 
Zacny wzór Sławy a piękna robota.

W  ogniu probuie Złotnik gdźic brant prawym 
Takie w przygodach pocżćciwegoiprawy. 

Nie może doznać pocżciwey Stałości,
Aigdy przypadną iakie Sprzećiwnośćk 

Ieft Człowiek ftały by Cedrowe drzewo, 
Nicnakrzywi Gę wprawo ni na lewo.

Cnota Gę famie z Niecnotami zawżdy,
A ftały wiernie przy niey ftoi każdy. 

Stałość ieft prawie iako Skała twarda,
Której nie fzkodzi nic Niecnota harda. 

Nieznaczna praca każdafpra^owańa,
Kiedy Stałością nie ieft z hakowana*

Gdzie wichrowata myślśię we łbie plecie,
Nic zelży wfzego iuż niemafz na SwieciC. 

Ponure ocż> a umyft zaćmiony,
Z pośmiechem Zawżdy idą* na wfzc ftrony, 

Piękna wfpaniałość zawżdy patrzy wzgorę, 
Do cnoty dobrzy wfzędy y przez chmurę, 

S$rcu ftałemu niSmiercniprzygoda,
Wfzytko zarówno, ta£ zyfk iako fzkoda* 

Serce ftrafzliwe a cżegoż dowiediie,
Y 5ławę traci, yguzu doiedźic.

Y co ieft Człowiek Zuftrafżon^ miśla,

Stateczny vmyn icrca poważnego,
Już fobie niema nigdy mc ftraTznego.

By karp we błocie tak zawżdy we mdłości,
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3Po tyra Mego poznafz w każdym cżcśic,
W Szczęściu w Nidzczęśćiu iż się nie uniesie. 

Mos Panie ‘Badkpt Marianna tobie 
tDana ieft Panna,Zona,ku ozdobie.
Stałość doftałcs Fetronedę Pannę

Gtzeczu^pocżćiw^ właśnie ia&Sufannę. 
Tatobie w^azdym fmutkowiem dogodzi 

.dprzyiemnegopotomku porodzi 
ISliechtedy 1ESUS cn^ćiefzjStałością 

Zgod^,pokoiem, hoiną fecżęśliwośći^
Życzliwy życzac Zycży»

Xi^dz Krzy fztof Razki.


